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Burzliwe demonstracje w Paryżu ________________________________________ ....... __ 

chcemy 
remilitaryzacii"! 

Haniebny układ z Adenauerem 
\\ br&w jednomyślnej opinii narodu francuskiego 
PARYŻ. - Na wezwanie organi- merykańskim, francuskim i angiel

zaoji demokratycznych departamen
tu Sekwany 
dz.ieslątki tysię 
cy mieszkań
ców Paryża de 
monstrowały 

dnia 21 bm. 

skim. 
Podczas demonstracji sekretarz 

związków zawodowych okręgu pa
ryskiego (CGT) Tollet, chroniony 
przed policją przez tysiące patrio
tów, wygł-0sil przemówJenie, w któ-
rym stwierdził: \ 

pPłata- pacztowa uiszczona ?}'czałten'I 

PIĄTEK 

!Załogi hut 
mełdujq o wykonaniu 
planu przed terminem 
WARSZAWA. - W dniu 20 I 

bm. huta „Zabrze" wykonała 

plan. ~artościowy na rok 19?1· 
Wsrod przodujących członkow 

załogi na czoło wysuwa. się m. I 
in, przodownik brygady formier 
skiej - Płóciennik, szlifierz -
Melich, wiertacz - Woroniak, 
formierz - Salbierak oraz Cze
sław Paczka, stojący na czele 
brygady młodzieżowej. 
NapłyWają również meldunki 

wieczorem prze 
ciwko poby:to
Wli Adenauera 
w Paryżu i prze 
ciwko remilita 
rY=Cii Niemiec 
zachodnich. 

„My, lud Paryża, protestujemy Pod okupacją amerykańską w Wiedniu 

o wykonaniu rocznych planów 
przez poszczególne wydziały w 
innych hutach. M. !in. roozny 
plan ilościowy wykonały dwa 
wydziały huty ,,Kościuszko": 
wielMe piece i aglomerownia. 
Załoga wielkich pieców zobowią 
zała się wykonać do końca roku 

J·ednomyślnie przeciwko remilita szerzy się bezrobocie, głód , nędza I bez-
domność. Na zdjęciu - codzienny obra

ryzacjii Niemiec, którą głosi Ade- zek na ulicach Wiednia - bezdomne, 
nauer, Acheson i Schuman. Do- głodne dzieci szukają resztek pożywienia 
magarny się pokojowej współpra w śmietniku. 

fot. CAF 

„kanclerz" 
Adenauer 

Demonstranci 
nosili trans,pa
renty głoszące: 

„Preoz z na
zistami! Precz 

z Adenauerem! 
Nie dopuścimy do wskrzes2:enia 
Wehrmachtu chcemy pokoju! 
Zwolnić Henri Martina!" 

Mimo terroru policyjnego, demon 
siraoja trwała do późnych godzin 
nocnych. W dzielnicy łacińskiej stu 
denci zorganizowali potężną demon 
strację, wznosząc okrzyki przeciwko 
Adenauerowi i jego protektorom a-

Bierność rządu 
powiększa k\ęskę 

cy wszystkich narodów. Stwier
dza.my, że będziemy bronili po
koju i bezpieczeństwa Francji. 
Slubujemy, że wra2: 2: wszystkimi 
narodami miłującymi pokój, wraz 
2: narodem niemieckilll, który nie 
chce wojny - będ?iemy konty
nuowali walkę o pokojowe rori;
wiązanie kwestii niemieckiej, nie 
dopuścimy do tego, by w Niem
czech zachodnich odrod?iły się 
siły rewizjonistyc-me, zagraża-ją
ce są.siadom Niemiec". 

PARYŻ. - - Dnia 22 bm. w godzi
nach wiecz-0rnych ogłoszono oficjal
ny komunikat o naradach Adenaue
ra z ministrami . spraw zagraniC'Z
nych stapów Zjednoczonych, Anglii 
i FrancJi. Narady te, jak wiadomo, 
odbywały się pray drzwiach rz.am
kniętych. Komunikat stwierdza, że 
postanowiono przyspieszyć włącze
nie Niemiec zachodnich do agresyw-

p owo dz i we Włoszech ~~r0z::a~~a.a~:n~~~~~a~~~~~t 
nie nadail. będą utrzymywać w Tri

RZYM. - Sytuacja we Włoszech pół- rz.onii swe wojska. 
:wcnycb._ objętych powod?'l'.ł jest z każ- , Uczestnicy narady. pmyznają _w 
dym dmem coraz bardz1eJ katastr_otal- komunikacie że zawarto szereg taj 
na. Według oficjalnych danych, liczba ' . • . . . 
Mz.<!i>mnych przekracza 250 tys. osób. nych porozum1en, ktore „w chWllI 
sz~t..dy materialno: "'.Yr~ądz?ne przez po- obecnej nie będą opublikowane". 
w~dz .są_ olbrzynue i s1ęgaJą 200 mlllar- w kołach dziennikarskich podaje 
llow llrow. . . ta' · · d t 

C:1<fry te dotyczą zniszczonych domó~ się, ze owe Jne porozum1e111a. o Y 
t nie obejmują dobytku ruchomego ::i.ni czą spraw rz:wiązanych z remihtary
strat w zwierzc:tach domowyc~, kto.re zacJ·ą Niemiec zachodnich. 
są ogromne. z powodu braku zywnosci . . 
I lekarstw na terenach objętych powo- S:zczegóły tych porozum1en trzy-

Jak uregulować I 
syłuac;ę w Grecjił · . . , 
1 zapewn1c 

pokój na Bałkanach 
Projekt radziecki w ONZ 
PARYŻ. - W środę toczyła się w 

dziesiątki tysięcy ton surówki 
ponad plan. 

Rooµiy plan ilościowy wyko
nały również dwa wydziały hu
ty im. F. Dzierżyńskiego. -

W hucie „Baildon" odlewnia 
stali, któza wykonała plan· rocz
ny wartościowo już w dniu 26 
października, zobowiązała się 
wykonać ponad plan do końca 
roku dziesiątki tysięcy ton odle-
wów. 

dalszym ciągu dyskusja w specjał- s , łd · 1 · d k · 
nej komisji politycznej nad punk- po Zie me pro U CYJR8 
tern, który nazwany został prowo-
kac:; jnie przez par5t"."·a ;tncbodni.e 0dstaw1'aJ'ą ZL ..:z· e 
sprawą „zagrożenia niezawisłości OO 
politycznej i integralności teryto- W ARSZA w A. _ w ostatnim o-
rialnej Grecji" k · nkt skupu przyJ·mui·ą 

. d . k . dz I res1e pu y 
. DelegacJa .ra z1ec a. na pos1e e.~ wzmożone dostawy izboża ze spół-

mu. ty~ zł<;>zyła proJekt rezolucJ1 dz:ielni prooukcyjnych, które po u
zmit;rzaJąCeJ .~o słuszn~.go uregu~o- ·końcrreniu jesiennej akoji siewnej i 
~ama syt:iacJ.1 w Gr~CJI, ;:apewme- wykopków przystąpiły do maso
ma pon:OJU 1 . ~zp1eczen~twa . na wycll omłotów, a następnie manife
Bałkanach. Pro~e:{t rezolt1cJI stw1er- ! stacyjni_e, w sposób zorganirzowany, 
dza co następ~Je. . sprzedają zboże !Państwu. 
Zgroma~zeme Og.?lne w ce!:i u- w ostatnich dniach zbiorową , ma 

regufowa~1a. sytuaci1 \~ GrecJ1 za- nifestacyjną odstawę zboża rzmgani-
le.ca. podięc1e następuJących kro- zowały spółdzielnie produkcyjne 
kow. b · k' · · 

1 St~_ pow. o ormc 1ego w W-OJ. poznan-
zaprzestanie inge,rencji ~ skim. 
nów Zjednoczonych w spra-

wy wewnętrzne Grecji, 

l 

Przed konterencją 
radzieckich 

obrońców pokóju 
I MOSKWA. - Jak już donieśliśmy 
. w Moskwie rozpoczyna s:ię 27 bm. 
I III Wszechtzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju. Konferencja po
przedzona oostala republikańskimi i 
obwodowymi konferencjami obroń
ców pokoju, na których wybrano 
1.100 delegatów, reprerz.entujących 
narody wielkiego Związku Radziec
kiego. 

Wśród delegatów zna„jdują się ro
bótnky, kołchoźnicy, inżynierowie, 
technicy, pisarze, uczeni itd. Delega 
tarni na III Wszechzwiązkową Kon
ferencję Obrońców Pokoju są m. :in.: 
nowatorzy produkcji - Rosyjski, 
Utkin, .Aga-Nejma.tula, wybitni u
czeni radzieccy - iPrezes Akademii 
Nauk ZSRR - Niesmiejanow, człon 
kowie Akademii Nauk ZSRR - Ły
senko, Grekow, Tarle, Oparin i wie
lu innych. 

Delegatami na konferencję są rów 
nież wybitni pisarze radzieccy -
Fadiejew, Szołochow, Erenburg, Kor 
n°iejczuk, Surk&w, kompozytorizy -
Szostakowicz i Kabalewski, reżyse
rzy filmowi - Pudowkin i C?iaure
li. W pracach konferencji wezmą 
również udział pmedstaW!iciele ro
syjskiej cerkwi prawosławnej, w tej 
liczbie patriarcha moskiewski i 
wszechrosyjski - Aleksiej, metro
polita krutycki i kołomieński - Mi
kołaj_ 

W obradach III Wszecruzwiązko-

1 
wej Konferencji Obrońców Pokoju 
werz:mą udzia·ł przedstawiciele Swia
towej Rady Pokoju. Referat o walce 
narodu radzieckiego o pokój wygło-
si przew-0dniczący Radrzieckiego Ko
mitetu Obrony Pokoju - Mikołaj 
Tichonow. 

w dniu 20 listopada br. w Państwowym 
Teatrze Narodowym w WarszawiP , odby
ło się spotkante członków Leningradz· 
kiego Państwowego Akademickie.'\"O Tea
tru Dramatycznego im. A. s. Puszkina z 

polskim światem artystycznym. 
Ilia zdjęciu - aktor radziecki N. Czer
kasow (z prawej) w rozmowie z A . Zel -· 

werowiczem. 
CAF - fot. Bare.n owskl 

dzią grozi wybuch epidemii. mane są w tajemnicy w obawie 
Karygodna bierność władz rządowych _ _, b · · „ publiczne· 

wywołuje coraz większe oburzenie spo- .prz,..„ O urzen1em op1nn ' J. 
2 · ogłoszenie w Grecji amnestii 

powszechnej, zniesienie obo
zów koncentracyjnych ora.z uchyle
nie wszystkich wyroków śmierci 
wydanych przez sądy greckie na 
patriotów greckich, włączając w to 
wyrok śmierci wydany ostatnio 
przez doraźny sąd wojskowy w 
Atenach na 12 demokratów grec
kich, 

Pismo min. Pak Hen-ena do ONZ 
leczeństwa wloskiego. Dzienniki dcmo-
l<ratyczne podkreślają, że rząd de Gas- , 1 J; d 
fl~i~!~w~:r~::a~re~:i;ewp:~:~~~t~E Za ko n cze n 10 o u ra 
dwie 6 miliardów. ' Mimo tragicznej sytuacji ludności. rząd 
wszystkimi sposobami sabotuje samorzut 
ną akcje: organizacji robo~niczycb śpie
szących z pomocą powodzianom. 

Wbrew sabotażowi władz, robotnicy 1 . 
młodzież pracująca, dają u.czne do.wody 
ofiarności, niosąc pomoc nieszczęśllwym 

Rady Ge„neralnej 
SFZZ 

powoclzlanom. . 1 
Sekretariat Partii Komumstycznej po- BERLIN. - Dnia 21 listopada rze.-

3 nawiązanie stosunków dyplo
ma'tycznych pomiędzy Grecją 

a Albanią oraz pomiędzy Grecją a 
Bułgarią, wziąl uchwale:. wyrażającą uz~nie orga kon· czyły s1'ę w Berlinie obrady V nizacjom robotniczym, a w pierwszym 

rzędzie organizacjom Partii Komuni~tycz sesji Rady Generalnej SwJatowej 
nej , które stanęły na czele kampanii na Federacji Związków Zawodowych. 
rzecz pomocy dla powodzian. d 

..4 rozwiązanie „komisji balkań
'lt sklej", 

Uchwala llOdkreśla dalej, że pomoc Delegaci jednomyślnie za-twier zili 
dla ludności. która ucierpiała na skutek sprawozdanie komisji rewizyjnej o- Krzyz" e zasługi· 
powodzi jest pierwszym obowiązkiem raz uchwalili szereg ważnych rezo-
wszystklch organizacji partyjnych w re· 
jonach dotkniętych klęską. luoji. 

• * • Uczestnicy sesji z wJelk.im entu- dla przodu1·ących Chłopo'w 
PARYŻ _ Wskutek długotrwa- zjari:mem uchwalili apel Ra~y Gene-

. · h d szczów wod Roda- ra.lnej SFZZ do mas pracuJących ca • d , k• 
łych, silnyc e . ' y . lego świata Wskazując na wielką WOJ. g ans 1ego 
nu ; i·ego dopływow wystąpiły z . · . . _ 

• • · b odpowiedz1a.\11osc SFZZ za losy ludz 
brzegow, rzalewaiąc rznaczne o szary k . . cl ł nk · · Pr d t R li · 
. dk · . łudniowej Francji. ~sc1, ap wzywa c~ .o ow ~wiąz- eey en zeczypospo teJ na 
sro oweJ 

1 
po kow izawodowych roznych k1erun- wniosek Prezydium Woj . R. N. w 

1 O O miln. dolarów 
pr"zeznaczył Truman 

na dywersję 
przeciw ·zsRR i krajom 
demokracji ludowej. 

Protest rządu ratlzieckiego wo
bec rządu USA podajemy na. 
str. 2-ej. ' 

ków 'cto jedności akoji w walce o re- Gdańsku - postanowieniem z dnia 
alizację ich żądań, o rzapewnienie 20 listopada 1951 r. odznaczył rza 
całkowitego czatrudnienia, o ipolepsze patriotycrz.ną postawę i wzorowe wy 
nie ustawodawstwa socja,~nego itd. konanie obowiązków wobec Pań

Rada Generalna wzywa masy stwe. Ludowego szere~ chłopów pra 
pracują.ce do a.ktywiZllllCji wad.ki w o- cujących województwa gdańskiego. 
bronie waw zwią.zkowy<ih i swobód Złotym Krzyżem Zasługi odzna
demokratycznych, w obronie poko- c:zono Bielińską Jadwigę - sołtysa 
ju. gr. Pączewo, gm. Skorcz, pow. Sta

Postanowiono wystosować rezolu- rogard, Kołodziejczyka Jana - soł
oję Rady Generalnej SFZZ do Orga tysa gr, Jurandowo, gm. Żurawiec, 
nizacji Narodów Zjednoczonych, do- pow. Elbląg, Wieruckiego Mariana 
magając się, aby ONZ rozpatrnyła - sołtysa gr. Montowo, gm. Ryje
propozycje wysuwane przez SFZZ. wo, pow. Kwidzyi1. 
Rezolucja ta podkreśla, że SFZZ Ponadto Prezyden t R'P odznaczył 
przyłącza się do apelu Swiatowej Srebrnym Kmyźcm Zasługi 16 przo
Rady Pokoju i żąda zaprzestan:a dujących chłopów :i Brazowym 
wyścigu zbrojeń. . Krzyżem Zasługi - 18 . 

• 

Zasłona dymna „oskarżeń" 
ma zamaskować zbrodnie USA w Korei 

Droqę do pohoju 
wskazują sprawiedliwe propozycje strony ludoweł 

PEKIN. - Minister Spraw Zagranicznych Koreańskiej Republiki Lu· 
dowo-demokratyczncj, Pak Hen-en, skierował do przewodniczącego Zgro. 
madzenia Ogólnego ONZ i przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa pismo', 
które stwierdza m. in.: 

Doszło do wiadomości rządu Ko-! zbrodniach wojsk ameryka1'iskich do
reańskiej Republiki Ludowo - demo- , konanych w Korei. po czy m stwi er
kratycznej, że przedstawiciele do- dza: 
wóclHwa amerykańskiego w Korei Rząd Koreańskiej Republiki Ludo· 
oraz nieliczni mężowie stanu USA, wo-demokratycznej de;naskując 
w tej liczbie Truman, rozpowszech- nowe fałszerstwa i złośliwe oszczer
niają oszczercze pogłoski, iż wojska stwo rozpow~zechnianc przez impe· 
Koreańskiej Republiki Ludowo-de- rialfstów amerykańskich pod adresem 
mokratycznej i chińscy ochotnicy lu· Koreańskiej Republiki Ludowo-de
dowi rzekomo zabijają jeńców wojen- mokratycznc i i ochotników chińskich, 
nych tzw. wojsk ONZ w Korei. żąda od ONZ natychmiastowego za

przestania działań woj1mnych w Ko· 
rei jako pierwszel,'o etapu na drodze 
do pokojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej, wycofanfa wojsk za linię 
frontu i utworzenia dwukilometrowej 
strefy zdemilitaryzowanej, zgodnie 
ze sprawiedliwą i rozsądną propo
zycją delegacji dowództwa na
czelne~o koreańskiej Armii Ludowei 
i dowództwa ochotników chińskich, 
wycofania wszystkie)! wojsk obcych 
z Korei, pociągnięcia do najsurowszej 
odpowiedzialności winnych przecią
gania wojny w Korei oraz organiza· 
torów i wykonawców harbarzyńskich 

Upoważniony jestem do oświad
czenia, że wsi:ystkie te oszczercze 
wiadomości są brutalnym kłam
stwem, obliczonym - po pierwsze 
- na przeciąganie rokowań w 
w Kaesongu, po drugie - na oszu
kanie opinii publicznej, w celu za
maskowania przy pomocy tego 
kłamstwa i fałszerstwa zbrodni, 
dokonywanych przez interwencyj. 
ne wojska amerykańsko-anJ!ielskie 
wobec Koreańskiej Republiki Lu
dowo-demokratycznej w okresie, 
poprzedzającym rozpoczęcie i po 
rozpoczęciu rokowań. 

zbrodni, dokonywanych wobec ko· 
mówi o reańskiej ludności cywilnej, W dalszym ciągu pismo 

• 
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Tematy dnia 

Nauki procesu 
R<>zprawa przeciwko czł1>1tkom. 11brod

Diczej sza.jki, występującej pod 114J<wą 

„orlęt.a Andersa" odbiła. się Hf:roki'll) 

echem w całym nas,;ym. &pałeczeństwie. 
Ot.o co pisze na ten. tenw~ w swoim 
o:rtykule wstępnym organ KŁ i KJf" 
PZPR „Gło$ Robotnic1y'': 

„Wszyscy członkowie szajki mieli 
jak najlepsze warunki erzYStencJi. 
Polska Ludowa dala im pracq i to 
wYlloko opłacaną, Zarabiali mie· 
e~cznie od 1000 do 1500 zL każdy. 
Mając zatem warunki dla pfowa
d,;enia uczciwego życia, wybrali dro· 
gę pr~estępstwa, drogę wa.Ud z pań
Btwem i społeczeństwem. J11st n:eez;\ 
~a.mienną., że d,ecydując się wejść 

na drogę zbrodpi, szaSka 111wyklyoh 
opryszków i morderców uwlłźała za 
właściwe nadać sobie na.zwę „orląt 
Anders11o". Pragm\c zdojiyćl sobie le
ritymacj~ wobec wrogów naszej oj
ł!ZYZny - bez żadnych wahań uznali, 
ile Jegitymaej~ ię da im mord 1 sra· 
1'ież. 

Nie można odmówić tutą.j pospoli~ 
b'm pues~pcom trafno$ci osąd.u 
poiitycmego, Słusinie oceltili o:ni, że 
droga, którll wybrali, ,jest wla~nie 
drogą d() we.iśeia. na 1'tórą nawqłuje 
Anders i cała zgraja sprzedawo:i;y
ków i łotrów pozostających ną. słuz
bie Ameryki. W . s:poeiób niebywale 
tn·qtab1y ,proces 11:.i;orkow11ld odsłonił 
„organiczną j@d.nuść" „ideologlt" au· 
c'łenow!ikiej orąlll pospolitego mordu 
i rozboju, P1·zewód sądowy wyka.zał, 
ŻP- przestępcy, będąc zwolennikami 
Andersa, nie napotykali na żadne 
wewnętrzne pn;eszkody podcząs · pił· 
pełniania masowego mordu. I od
wrot,tie - uważając siebie za naj
prawdziwszych przedstawic\e!ł „ide
ologii" Andersa - nie odczuwr.li 
iadnych skrupułów w momencie po
łożenia trupom s,;eściu niewinnych 
O!!Óh, 

Proces i sprawiedliwy wyrok, jaki 
•apadł 2 dni temu, powinny stan()
włc poważne ostrzełenie dla WSlllYSt
kich zwolenników „amerykańskiego 
st:vln ;;ycia". którzy wiecbenl pod
szeptami różnych „gło1tów Ameryki" 

. _ i „BBC" ozy ' „\deologią" anderso~
. 111tą o<lr:iiuca.j~ dro1n: uczciwej pracy 

i awansu społecznego, a wybierają 
sł11żbe u wro1Ja, oeynne .-rzecłweta
wia11ie :;il~ na112111mu budownictwu 
soojallstyc11nemu ''. 

Na11.J..·f., W.\ nikajq,ce z proo~su St1 }time 
i dla wszystki~h zrvzumiale. Chodzi tyl
ko o tl", aby riie {ozost4ly a1ie na pa• 
r.ierze, {l dotarły do śwfodomośei każde. 
so. „Głos Robotnic:;y" kończy swój 
ąrtykuł: 

Niesłychane pogwałcenie prawa międzynarodowego · · · 6 fł/~ 
USA I inansują dywersję ~~!~1c.~!!i;:i:~~~.:::E 

Przecl·w ZSRR 1· krajom· demokraci· i ludowej · ~!;~~1nlr~~~pr:t~zy~~:i:.osi~~~ 
1.as pracuJe i uczy się na koszt Pan 

~ } 1 OO • ł d } ' stwa, a więc nie ma podstaw do u-T rU ID 80 przeznaczył na ten ce ffil n o arow dzielania Pan~ za~m~gi. 
· „ d ZSRR łalność sabotażo ą I dy-wersyjną. "' Ostry Protest rzą U · Nie trudni;> równ~eż .wy~ioskow.ąć, S.P.: Dla uzyskania karty meldun 

że ustawa p1"Zewrdui3e finansowanie kowej powinien Pan wszcząć stara
IMOSKW A - JAK DONOSI AGENCJA TA:SS, ZASTĘPCA l.VUNI- zdrajców ojw;yzny i. zbrodniarzy wo nia w tej miejscowości, gdzie figu 

STRA SPRAW ZAGIRANICZNYCH ZSRR - A. GROMYKO PRZY- jennych, któray zbiegli ze sw.yoh ruje Pan w księgach ewidencji lud 
JĄŁ 21 LISTOPADA CHARGE D' .ĄFFAl'RiES AP INTIDIUM STANÓW kraj~w i u.krywadą się n~ terytonu~n ności jako mieszkaniec stały. Po 
ZJEDNOCZONYCH W MOSKWIE CUMMINGA I WRĘCZYŁ MU NO- Stanow ~Jednoczon:vc:h i Slleregu m przedłożeniu wymaganych doku-
TĘ KTó'.R.A STWIERDZA M. IN.: ,nych panstw, oraz ' fmansowame. u- mentów (aktu urodzenia, d<rwodu 

' . . . zbrojonych gru.p dla wałk1i przeciw- tożsamości, dokumentu wojskowego 
IO paźdizi.ernika br. prezydent Sta Związku Radzieckun, Polsce, Ole- ko Zwiazkowi Radzieckiemu. oraz zaświadczenia z zakładu nau-

nów Zjedneczonych •P. Truman ~od choslowaoji.'. na W~~zech, w Rumu~ Uchwalente przez Stany Zjedno- kowego) otrzyma Pan kartę meldun 
:pisał „ust<!we z 1951 roku o wzaje- nii, Bułgar1:1, Albann, 1.ub osób, .kto ozone taikiej usfawy stanowi akt n~e ktiwą, której odbiór musi Pan po
mnym zapewnien1iu be~ieczeństwa", re zbiegły !Z. tych kraJÓW. bąt:iz t? mający precedensu w stosunkach twierdiić własnoręcznym podpisem 
która przewiduje specjadne kredyty dla ~kupienia i~h ~ odd1Z1ałach sił między państwami i jest brutą.ln~ w rejonowej ksiązce meldunkowej. 
w sumie 11!0 milionów dolarów na zbro,inych, J?O'PteraJąc.yC'h org.aJ?iza- ingerencją Stanów Zjednomonych * * * 
finansowanie „wszełldtch specjp.lnie cję !Paktu północno ~. atlantyckiego, w sprii.wy wewnętrin.e :innych kra
dobtia.nych osób rzam.ieszkudących w bądź dla innych celów". jów. Jest to Z!l.raizem nłesłycha,ne po 

W i?n liłlJOSób ~asygn·owa.ne gwa.łcenie norm pra.wa międzyn~ro
w mysl teJ ustaiwy środki pl',;~- dowego, n-ie dające się pogotd;Zllil z 
7.ttaioZ_one są, na finl.UltIDW~te d~a normalnymi stosunkaim1 między kra 
ła.lnoscl dywersyjnej 1)()87.czegol~ jami i z pos.za.nowaniem suweren• 
nycł) nsób ł grup zbrojnycb, wy~ nośCJi pa.ństwowej. 

Artyści radzieccy 
w Polsce 

Ja.k Już itonieśliśmy Leningradzki Pań
s·twowy Akademicki Teatr im. A.S. Pusz 

kina przyl!ył do Polski. . 
Na zdjęciu: Artysta Tol11blew w rolt 
kupca Hłynowa w 11ztQce „Gorące ser 

ce" Ą. Ostrowskiego, 
(CAF - fot . :aaranows\tl) 

Wycieczki 
z całej Poliki 

odwiedzą 

mierzont1J µrzeolw\lr Związkowi Uchwa-lenie ta.klej ustawy oceniać 
Ra.dzlook!emu i Innym państwom, można jedynie .Jako akt agresywny, 
o któu·ch ws~~ina u•wa. . zmierzający do wywoła.ni.a dal8zych 
Ustaw~ przew1d~Je finąn11owani.e komplikacji w sto-imnkaioh międzY 

poszczegolnych osob i gr"_UP zbroJ- stanami zjednocz.onymi a Zwią.z
nych na terytorium. Związku. Ra- kiem Rad.ziecki.m i do 7:a.ostrzenia sy 
dz-ieckiego i szei·egu mnych I'.~nstw, tuaoji mięclzy1la1·odowej. 
ażeby mogły ~:me r>rov.:ą~Jc ~e~ Rząd radeJecki zakł;;ida wobec rzą 
wną.trz wymieni.onych panstw dzia- du Stanów Z,jednocząnych katego-

Kursy kroju 
• • 1 szycia 

oraz ciekawe • • imprezy 
dla członków PSS 

W czwartek, 15 bm., odbyło się 
otwcu-cie trzeciego z rzędu kursu 
kroju i modelowania, zorganizowani:
go przez PSS Łódź-W$chód. 
Zdawałoby się dziwne, że PSS, o 

któ.rej wiemy, że zajmuje ~ię h;mdlem, 
organizuj~ kursy szycia. Ale zaraz to 
wytłumaczymy. 

PSS jest spółdzielnią. Każdy czło, 
nek wnosi do niej pewien udział. O
trzymana ezyst1L nadwyżka z docho
dów w tej ezy innej formie J}owraea 
do udziąłoweów. Kursy kroju i mo-
dęlową,nia, organfa.owaue wyłącznie 
dla czło'!lkiń PSS, na których kobie-

ryczny protest z powoclu tego nowe
go agresywnego aĘtu rządu Stanów 
Zjednoczonych wobec Związku Ra
dzleck)egb i brutalnego pogwałcenia 
przez Stany Zjednoczone zobowią
i!:ań, przyjętych w myru porozumie
nia z 16 łistopada 1933 roku. Rzy.d 
ra~deoki uważa. za knnioome oświad 
c11yć, że cala odpowiedzialność za ta 
kle .postępo-wan~e spada na nąd Sta 
nów zjednrmzo-nyclt, ora:i; oczekuje, 
ie rząd USA podejmie właściwe kro 
Id dl• uchylenia wspomnianej usta-
wy, 

* * 
Cumming oświadczył, że zakomu

nikuje niezwłocznie notę rządu ra
dzieckiego rządowi USA. 

Teatr Nowy w t d • ty całkowicie bezpłatnie mogą nau-
0 .ZI czyć ię szycia, są jedną z· tych form. 

\V poprzednich n1iesiącach, przed 

ST. PIANOWSKI, PRZEPI()R
KOWSKI i IN. CZYTELNICY: -
Przypominamy ponownie, że redak " 
cja nie załatwia spraw przydziału 
mieszkań, gdyż leży to w wyłącznej 
kompetencji władz kwaterunko~ 
wych. Z uwagi na szczupłość miejs-
coi będziemy zmuszeni na przyszłość 
listy z prośbami o interwencję w 
przydzielaniu mieszkań - pozosta
wiać bez odpowiedzi. 

* 
K. S. Z UL. ZESPQł ... OWE,l: Nie

stety, nie jesteśmy w stanie Panu 
pomóc. Pracownikowi przysługuje 
prawo do ;!:asiłku rodzinnego dopie
ro po okresie 3-miesięcznej nieprzer 
wanej prac:y w danym zakładzie. 
Współczujemy Panu serdecznie z po 
wadu choroby, k.tóra go dotknęła . . 

• * 
EDWARD RENKIEWICZ: Prosi 

Pan o radę, czy przed wcieleniem 
do wojska ma się Pan oże::ić, czy 
też byłoby lepiej zrobić to po odby 
tej służbie, Naszym zdaniem, było 
by ze wszechmiar wskazane, aby 
ślub odłożyć do czasu ukończenia 
przez Pana służby wojskowej. Jeże 
li uczucia Wasze są prawdziwe -
wytrzymają one na pewno próbę 
czasu. Pozdrawiamy serdecznie. 

W związku z napływającymi z ca- reorganizacją PSS, dla członków spół
łego kraju życzeniami robotników i dzielni urządzono wycieczki do W ar
inłodzieży szkolnej, Państwowy Te- szawy. Wzięło w nich udział około 

„W warunkach 011trej walki ldaso- atr Nowy w Łodzi, ul. Więckowskie- 3,5 tys. osób. 
wej, która tOCl!lY si~ w naszym pań- go 15, WYStawi w grudniu jeszcze Podolm imprezy będą również or
stwie, w warunkach napiętej sytuacji ltilkakrotnie sztukę A. Makarenki ganizowane w pr:i:ysdośoi. Ponieważ 
międzynarodowej i potęgującej się „Poemat Pedagogiczny". jednak niesposób dostarczyć na przy
kampanii nienawiści „rzeciwko Pol- Przedstawienia odbędą się o godz. li;ład biletów do kina, ezy do ·teatru 
sce Ludowej, organhmwapej ze stro• l5-ej w dniach: l, 2, 15, 16, 22 i 23 w.szystkim nara.z c~onkom, kierow
ny Anglo-Amerykanów, przy udzia- grudnia br. Natomiast w dniaeh~ nictwp PSS zamler.za wprawadzić 
le wyrzutków spod znalrn Andersa, j 8, lO, 12 13, 29 i 31 grudnia odbędą sp11ejalne wkładki d~ k11iążccz~k 
wielki naka;i; czujności, wcielony się o godzinie 15-ej prze<Istawienia członkowskich, na ktoryeh będzie 
skutecznie w życie, uch1•oni nas i „Peiematu Pedagogicznego", lub $ię odnotowywało, że dana esoba 
nasze budownictwo od uderzeń wro- „ZWYcięstwa", zależnie od napływa- brała udział w imprezie zorganizowa. 
ga i spowoduje, że każda. próba. ta- jąayc}'i zgłoszeń i życzeń widzów. nej przez spółdzielnię. W ten sposób 
kiego uderzenia przekształci się w Dyrekcja Teatru Nowego prosi o zapobiei;tnie się takim faktom, że jed
koJejną sromotną ~lę11kę je.go włas· kierowaµie zaµiówień na bilety ul-1 ne osoby otrzymują na p_rzykład .dwa 
ną i jego zagranicznych protektB- gowe dla wycieczek na wyżej WY· ezy trzy razy :i: rzędu bilety, a mne 
rów". mienione przedstawienia. (u) h:h w Qgóle nie dostali\· (n) 

Na zdjęciu - Marszałkowska Dzielnica Mles*aniowa - fra!l'ment no~vycb do
mów od rogu ulicy Litewskiej w kierunku Placu Unii Lubelskiej. 

Cvdz~~nna now8lk'! „Expre~ W. Schweikert 

Dwunaslu 
ta! - porad:ziiił życzliwie przewo2nik, a w 
odpowiedzi na to rozległo się: 

- Tu jest instruktor rolniczy przy ko
le chłopskim! 

Minuta ciszy, a potem w kr9tkieh od-
Jest wieczór. Nad 

mir;ła. 

stępach czasu zawołano: · rzeką wisi gęsta rzeki nadleciał zimny powiew wiatru. _ Tu jest gospodarz 1'\lubu sportowego 
Przewoźnik wztlrrgną-ł slę. Nie miał rn.. kt " 

Przewoźnik siedzi w swojej chatcę. 
Właśnie dołożył do żelaznęgo piecyka 

trochę drzewa. Gałęzie trzaskają wesoło. 
Przewoźnik wydobył z· kieszeni fajkę. 
Długo ją nabijał. potem zapalił powol„ 

nym ruchem i zaciągnął się 7. lubością, 
Nagle wydało mu się, że słyszy z dale

ka wołanie. 

ochoty wyjść teraz ze swoieł!O ciepłe.i?o „ .... ~ T~rj~st sekrebarz Towarzystwa Przy-
kącika, a poza tym... jaźni Niemiecko-Radzieckiej. 

- Prom odch<>dzi dopiero za godzin~ _ .Tu stoi kasjer koła Szerzenia, Kul~ 
i nie będę dla jednej osoby jechał na tam- ·tury! . 
tą stronę! Gdyby zebrało sie. d.wanascie _ Hm, już jest ich siedmiu! .Kto wie, 
osób, pojechałbym - krzyknął. może ich będzie tuzin! - pomyślał prze• 

- Więc jeśli zbie.rze sie dwanaście woźnik i, pon·ieważ bvł w domowych 
osób? - zabrzmiał z tumanów mgły pod- pantoflach, włożvł wysokie, sumowe bu~ Stał się uważniejszy. 

- Hallo, prv.ewozniku! 
oddali niewyraźny t/:łQs. 

niesiony głos. tv. 
-- zabrzmiał Z ~ Ha, jeśli tak będźl.e. zawołajcie Przez chwilll.l panowała cisza, a potem 

mnie! znowu z niewidoeznei:to brzegu rozle!{ł Przewoźnik wyszedł z 
w stronę rzeki. 

chaty i imojrzał · d 1. ł ' 1 W odpowie zi na to roz ej( s1e i:i+os: się ~los; · 
Mgła gęstniała jeszcze bardziej. tak że 

samotnv mężczvma nie dojrzał nmwet sa~ 
mej rzeki. a tvlko iei bliższy brze~. A 
tam. z przeciwnej strony. zabrzmiał zno~ 
wu głos: 

- Przewieźcie mnie! 
- Kto woła? 
- . Tu Kiermse! 

~ Tu jest brygadzista Zakładów Prze~ - Tu jest dyry~ent chórµ amaterskiel'!o 
mysłowych w Neuntal! „Naprzód"! 

Przewoźnik skrzywił się i odkrzyknął: - Tu stoi bibliotelrnrz Towarz:vstwa 
~ Dwóch to za mało! ;Musi was być Przyjaźni Niemiecko-Polskiej. . . . . 

przynajmniei dwunastu! - Tu wo~a przewodn_ic~ący . m1~1sc~~r 
z przeciwne~o brzegu rzeki zawołano: go koła ~w;ązku Mło~z1ezv N1enue~k1e1. 
- Tu jest zastępca prz~wodniczącego Przewozn1k. kt6rv hezvł dokładnie od-

i 
miejscowe~o koła Partii Chłopskiej! .. l z"Vw. ająee sie l'!ł.osv, odkrz"'.kt7-ał: . . : 
~ No, jeśli was jest trzech, to możecie - A zatem 1est Wl'IS Juz d.zies1ęe1ul 

Żń~ćl pt~s,jmniej za.arać s@bie partyjkę lilka~ Brakuj~ jęsgeie dwóch! 
Przewoźnik od.wrócił si$. 
Or:rień trzaskat wesoło w piee:r}€u. 

• -

CAF - fot. Nowosielskt 

W odpowiedzi na to rozle.ało się znowu: 
Tu jest wiceprzewodniczący chło'l)

skiej spółdzielni melioracyjnej! 
~ Jeśli znajdzie się dwunasty to poja

dę! - odkrzyknął przewoźnik. 
Mfuuta ciszy. 
~ A może jednak ten · dwunasty nie 

znajdzie się? - westchnął przewoźnik, 
spoglądając z melancholią na coraz we
selej buzujący ogień. 

Jednak w tym samym momencie ciszę 
nocy przerwał głos: 

- Tu stoi radny gminy Neuntal1 
- A niech , ich! - zaklął 1'rzewoźnik 

i ,ałośno krzyknął: 
- Zaraz przybędę? 
Zatrzasnął za sobą drzwi, i idąc w stro

nę promu, mruczał sam do siebie: 
- Diabli ich tutaj nadali! I skąd się t-tt 

w.zięł~ dwunastu łazików, którzy o tej 
samej porze chcą przedostać sie na drugą 
stronę? 
Wskoczył d() promu. splunął w rece 

i odbił od brzegu, 
b tam, po drultiej s~ronie rzeki. stał 

jeden człowiek: Jan Kiermse, dzielny 
i'll'.!iałacz - aktvwista. pełniącv całe mnós
two róź,nvch f\lnl.\cji :małecznych„. 

• 
· (Tłu1,11. C) 



• SOl5 „EXPRESS lLUSTROWA'N'r 

Zf8RANI[ ... ,.„.,„.„., ... 

domu od was. Przyszedłem, żebyście mi my zrobili swei?o czasu. Zwołajcie zebra- Wicek .. Na tym zebraniu omów!imy sobie Już po zebraniu? 
. lł.OBOTNIK: - Mieszkam w drugim I WICEK: - Zróbcie to samo, co myś-1 ROBOTNIK: - Dobrze poradził mi I WICEK: - Cóż to? Jesteście sami? 

P?ra:dzili c? zrobić. U nas w domu panują nie lokatorów, stwórzcie nowy komitet wszystko dokładnie, ustalimy co kto ma ROBOTNIK: - Nikt nie przyszedł. Ta
m~?~ąd_ki. Na podwórzu leża mi•esiąca- domowy, a zobaczycie, że wszystko się zrobić. Przecież to sprawa nas wszystkich! kich mamy lokatorów - najpierw narze-
m1 sm1ec1, klatki schodowe są brudne. zmi~ni. Tylko trzeba wybra·ć dobry h A Wicek pomoże nam rada.„ r kają, a ~dy przyjdzie moment działania, 

ludzi.„ to nikt się nie z~łasza! 

w robotniczej bibliotece 

Co się odwlecze 

Pracownicy Zakładów Przemysłu Ba• 
wełn!anego Im. Róży Lu1<semburg w Ło
dzi korzystają z pięknie urządzonej, 
wyposażonej w s.500 tomów biblioteki 
zakładowej. z biblioteki korzystaJl\ rów· 
nleż lnnl członkowie Zw. Zaw. Włók· 

nlarzy. 
Na :zdjęciu - fragment blbllotf'kl. 

CAF - fot. Dąbrowieekt 

I Wczor i rodziny robotniczei 

T r z żyje się nam lepiej!. .. 
Zni ł ponure widmo bezrobocia i nędzy 

Szewczyk iesł spokoina o los swych dzieci 
Mies4tank1J miłe, przytulne, czy· 

. stł Od kaloryferów płynie 
fala ciep,go powietrza. Rozłożony 
na środk pokoju d_ywan . tłumi kroki 
młodej g podyni. Z radia dobiegają 
cichutkie tony muzyki. 

Po eh i siedzimy przy stole i roz 
mawiamy jak dobrzy znajomi. A 
:rrzecież 11amy się zaledwie od kilku 
minut. że sprawia to miła atmo· 
sfera mi zkanka, może proste, ser· 
deczne s wa gospodyni - Leokadii 
Szewczy 

- Spr adzililmy sie tu w sierp· 
niu zeszł o roku - opowiada Szew
czykowa. - Bardzo się ucieszyłam, 
kiedy mąt mi powiedział, że dostaje· 
my miesManie w nowym domu przy 
Wschodniej 5 a. Pobraliśmy się w 
1948 roku. W czterdziestym dziewią
tym urodził się m6j pierwszy 1yn -

Władzio. Wiodło nam się nieźle, tył· częściowo dach, na skutek czego 
ko do szczęści brak było porządne· w czasie denczu mieszkani• są 
go mieszkania. No i dostaUśmy. A de zalewane wodą"„. 
nowego mieszkania trzeba było i no· Szewczykowie m.ail\ mieszkanie. 
we meble kupić. Wzięliśmy na raty. Kupili sobie meble. Mogli je kupić na 
Już nawet spłaciliśmy - dodaje po raty, bo nikt nie obawia i;ię, że ZyJt• 
chwili. munt Szewczvk - elektromonter zo· 

Teraz żyje aię nam inaczej, lepiej stanie pewnego dnia bez pracy. 
niż kiedyś - opowiada dalej Szew· A czy przed wojn" to było moż· 
czykowa, - Mąt jest eleklromech:i- liwe? 
nikiem w Przedsiębiorstwie Remon· „Republika" z 4 październik:i 
towo-Montażowym Przem. Włókien· 1932 r. donosi, że w mieszkaniu przy 
niczego. Ja teraz nigdzie nie pracuję, Pl. Wolności 9 Bronisław Błaszczyk 
opiekuję się Władziem i moim dru· i jego kolega Witold Bożyk - obaj 
i:(im dwutygodniowym maleństwem. wyrzuceni z pracy - popełnili 1amo· 
Powodzi się nam dobrze. Ostatnio b6jstwo W$kutek bezrobocia. 
trudno co prawda trochę z mięsem i Liczba bezrobotnych była olbr.zy· 
tłuszczami. Ale i z tym będzie lepiej, mia. Ale oficjalne statystyki nie od· 
a kiełbasa to jeszcze nie w-;zysiko. zwierciedlały jeszcze rzeczywistego 
Możemy teraz sobie pozwolić na ki· stanu. 

to... uciecze! Wydawanie asygnat od grudni 

no, teatr, czasem na zabawy. Teraz Maleńka notatka w prasie z wrześ· 
odkładam sobie trochę grosza na no- nia 1938 r. donosi o zmniejszeniu ty· 
wą sukienkę i garnitur dla męża. goclhia ?>racy w Widzewskiej Menu· 

Tak mv żyjemy. A jak żyli nasi ro· I !a~turz? do. 2 dni. Ci ludzie nie byli 
dzice? Nie ulega wątpliwości, że by- JUZ za.hczan1 do bezrobotnych. 

- Ale czy aby na pewno? 
- Na pewno! Jutro ci to załatwil;'I Druga tura Jutro tymczasem zal'omina się o 

danym l'rzyrzeczeniu, sprawę odkła· 
da się znów do jutra - j tak w kółko. 

Panuje jeszcze wśród wielu z na~. 
pr.zekonanie, że największa mądrość 
zawarta jest w przysłowiu: „Co si~ 
odwlecze, to nie uciecze". I w myśl 
tego przysłowia wiele spraw, które 
trzeba załatwić dzisiaj, odkłada się 

dla ludności 

do jutra. . 
To niedotrzymywanie terminów tak 

już weszło w krew niektórym lu
d.i!liom, że nawet wykonując jakąś ter 
minową, pilną pracę, odkładają ją z 
<inia na dzień. ' 

Wydano np. zarządzenie, że wszyst 
kie zakłady pracy z terenu Lodzi 
muszą odebrać bony mięsno-tłuszczo
we dla swoich pracowników do dnia 
20 bm. W tym ostatnim - według 
zarządzenia - dniu, pracownicy Wy
działu Handlu i oddziałów handlu 
przy DRN-ach pracowali do druitiej 
w nocy, a nawet i później, byle tyl
ke załatwić wszystkich czekających 
interesantów. Nikt nie odszedł nie· 
'Załatwiony. 

Odwiedziliśmy Wydzhł Handlu 
wczoraj. Pełno w nim interesantów. 
Po bony, Tłumaczą na wszelkie moi
liwe sposoby swoje spóźnienie. Czym 
jednakże wytłumaczyć na przykład 
fakt, że tilk wielka firma, jak ZPB im. 
Stalina, potrafiła załatwić w terminie 
wszystkie sprawy związane z bona

Jak już zapowiadaliśmy, od 1 gru
dnia hr. rejonowe składy opałowe w 
Łodzi rozpoczną wydawanie asygnat 
na węgiel przyznany miastu w II tu
rze zaopatrzenia. Sprzedaż węgla 
rozpocznie się 10 grudnia. 

Obecnie system sprzedaży został 
nieco zmieniony. Podczas gdy JX!· 
przednio przydzielano węgiel w Z!l· 

leżności od ilości członków rodziny, 
obecnie podstawą będzie ilo§ć izb. 
Aby umożliwić najbardziej równo· 
mierne j sprawiedliwe zaopatrzenie 
w opał wszystkich mieszkańców, o· 
pracowana została specjalna tabela, 
na podstawie której składy opałowe 
będą sprzedawały węgiel. 

o~oby, które otrzymują w zakła
dach pracy mniejszy deputat węgla· 
wy, niż przewidują normy opałowe 

Zapobieg11ien1y 
epidemii 

grypy! 
mi (formularzy było tak wicie, że Ministerstwo Zdrowia wydało o
przywieziono je do Wydziału Handlu statnio specjalną instrukcję doty
~amochodem, a na górę wnosiło je czącą zapobieżenia ewentualnemu 
szcś~~u ludzi) .. a nie. pot;afi!a tel(o wybuchowi epidemii grypy. 
zr~l~1c. Pomocmcz.a Społdz1el,?ia Rzc· Instrukcja ta nakazuje lekarzom 
~i~slmcza „Zcspoł Rymarzy.• . za~rud natychmiastowe zawiadamianie wy
m111ą~~ .tylko. kilku praco:vnikow · . działu zdrowia Rady Narodowej o 

Spozni.la .się o dw_a dni ze swymi każdym wypadku grypy zaś 0 każ-
z~łoszcmam1 Dyrekcia Poczty i Te- . . ' . 
I k 'k „ · Ł t · kt · · dym ognisku teJ chorqby wydział 
e -omunt acJl, ms Y .uc_1a. w orei zdrowia m~ obowi.azek meldowania 

pracy &pr11wa termmow od~rywa M' . t t Zd " W · · · · I · „ l s · - rn1s crs wu rowia. razie wy 
przer.1cz spec1a me wainą ro ę, poz-, ,_ . . k k' u' i clo 
niła się - podobnie jak to robią cza- ~~rycia ogms . grypy, s ier .1e s ę 
sem jej au Io busy _ Ekspozytura ~eh zwalczania do~atkowych lekarzy 
Osobowa PKS. l personel pomocniczy. 

Brak miej,ca na w"liczenic wszyst- W wypadku większej ilości zacho 
kich firm. nie żyjących w zgodzie z rowań na grypę przedłuży się okres 
kąlendarzcm. wydawania lekarstw w poszczegól-

J\lusim\' się wreszcie przyzwyczaić nych aptekach. Już obecnie wszyst
szanowaĆ własną i cud::ą pracę. Ter- kie apteki na terenie Łodzi zaopa
minów nic wyznacza się dla przyjem- trzone zostały w odpowiednie ilości 
ności, A kto ich nie dolrzymujc wypróbowanych środków I>rzeciw-
ten ponosi konsekwencje. (ml grypowy::h. ~u) 

dla ludności Lodzi, będą mogły w re
jonowych 1kładach opałowych otrz\'
mać wyrównanie do określonej w 
normach ilości. 

Oczywiśtie, nie wszyscy będą 111"" 
gli w ciągi kilku czy kilkunastu dni 
otrzymać qpał. Dlatel!o też ustalono 
pewną k jność sprzedaży dla po· 
szczególnych mieszkań. Przede 
wszystkim •lecenia otrzymają osoby, 
które z tyli czv innych względów 
dotychcza5 węgla w ogóle nie otrzy· 
mały, nast nie mieszkańcy domów 
posiadając)th centralne ogrzewanie 
i nie mają eh kuchenek gazowych, 
dalej ci, k zy w I turze otrzymali 
stosunkowo małe zaliczki węgla, 
później do ero wszyss:y pozostali. 
Sprzedaż ikoksu dla mieszkań cen

tralnie ogrzewanych będzie się odby
wała w repnowym punkcie opało
wym Nr. 153 przy oddziale Centrali 
Zbytu Węgla w Lodzi przy ul. Prze· 
jazd 20. _ 
Ponieważ w poprzednim okresie 

zdarzały si' wypadki, :i:e lokatorzy 
nie wied:i;ieli, do którego punktu opa
łowego ich dom należy, komitety 
blokowe powinny już obecnie poda• 
do wiadomości swoich bloków do ja
kiego punklll. lokatorzy mają się zgła
szać po wępel. 

Punkty opałowe czynią już przy· 
gotowania, by sprzedaż węgla prze
biegała szyliko i sprawnie. W celu 
umożliwieni• kupna opału zarówno 
pracującym przed południem jak i 
wieczorem, wszystkie składy opało
we będą qynne przez trzy godziny 
dziennie pned południem i przez trzy 
po południu. 

Nowe normy opałowe umożliwiają 
jak najbardiicj równomierne zaopa
trzenie w opał wszystkich mieszkań· 
ców. Jeżeli jednak komuś z jakichś 
względów przyznana ilość opału nie 
wystarczy, będzie mógł dodatkowo 
zaopatrzyć aię w węgiel w składzie 
detaliczny111, Jedna trzecia bowiem 
ca lej puli opa owej przyznanej c!la 
Ł6dzj znaj ~i• się w handlu detalicz-
nym. !irl 

' 

ł() im trudniej. Ojciec pracował jakll M.arta .Magdalen~ Wenc kochała 
eieśla. \V domu było ośmioro dzieci. swoi~ dziecko. 1!-- .1ednałc zdecydow~
Mie57kaliśmy wszyscy w pokoiku z ła ~1ę. 19 wr.z~sn1a 1938 r. porz~c1ć 
kuchnią w Rudzie Pabianickiej. Cia- 4-I?ie~ięczne nte?1owlę w . wydziale 
sno było. O jakichkolwiek wygodach 0p1~k1 spo!~c~n.e1 przy ul. ~awadz· 
nie było mowy k1e1 11, Pozntef, na rozprawie sądo· 

* · * wej, oskarżona o porzucenie dziecka 
* zeznała: „Dziecko było c:hore, miało 

Inne by_ły tam~e c:-:asy. Sta.rs~ do· silną gorączkę. W wydziale opieki 
. . brze Je ~ami~taią. Młodzi fe odmówiono rni pomocy. Musiałam je 
znaf~ z opow1adal'\. Ale "':'ystarczy tam zostawić, był'lm bezsilna. 
pnc1rzeć gazety sprzed k1Ikunasl11 • • • 
lat, by mieć obraz tamtego życia. 

Rodzina Leokadii Szewczykowcj, 
składająca 1iię z 10 osób mieszkała w 
pokoju z kuchnią. Ale nie wszyscy 
mieli nawet takie m1eszkania. „Ro· 
botnik" z 19 lipca 1938 r. pisze: 

„Na placu obok szosy radogo
skiej mieszka bezrobotny Antoni 
Lipiński i rodziną, składającą się 
z 7 osób. Wyrzucił go przed pię
cioma tygodniami gospodarz, .• " 

W im1ym numerze czytamy: 
„Na Chojnach przy ul. Wier:r:• 

howei 19 Konstanty Rogowski i 
Józef Rabczyński szykanują loka
torów, aby i>ozb•wić ich daehu 
nąd głow,. Chcąc zmusić ich do 
opuszczenia ndeszkania rozebrali 

Praca 
dla .1unaków 

w Stoczni 
Gdańskiej 

Komenda Miejska PO „Służba 

Polsce" w Łodzi, ul. Curie Skło

dowskie.i 30, przyjmuje zapisy kan
dydatów do ochotniczej rocznej 
brygady szkoleniowej w Stoczni 
Gdańskiej. -

W brygadzie tej młodzież szkolić 
się będzie na przyszłych kadłubow
cć w, spawaczy elektrycznych, hy
draulików okrętowych, spawaczy 
acetylenowych, kotlarzy, monterów 
maszyn okrętowych, wręgowców, 
cieśli i atol arzy. 

Warunki przyjęcia do brygady: 
dobry stan zdrowia, wiek od 16 do 
19 lat życia, ukończenie 7 klag a:zkor 
ły powezeehnej. tu~ 

W białym łóżeczku śpi spokojnie 
maleńkie dziecko Szewczyko

WCJ. Matka łt'o$kliwie )'oprawia po· 
duszeczki. Patrzy z miłością na za· 
1'Ótowionó\ buzię. 

Jest spokojna o los dziecka. Pań· 
dwo pomoże wychować ie na dziel
nego człowieka. Żłobki, przedszkpla. 
~zkołv. poradnie lekarskie, ogródki 
jordanowskie- - przed wszystkimi 
d:dećmi stoją dziś otwonm1. (na) 

Dziękujemy! 
Droga Redakcjo! 
Bardzo dzięk1tjemy Ci za szybką i 

sk11tec:mq interwencję. Pragniemy rów· 
11iet ::a Twoim pośred11ictwem podzię· 
kować 111 Komi~t1ritltowi MO, który ra. 
opiekował się parkiem Źródlislui. Obec· 
ąie, przez oświetlo11y i oc::yszc;z;ony od 
chuliganów park możemy bez11iec=nie 
tt-racać :re 3zkoly do domu. 

Uczermice kl. Ilb drugistow.ilciej 
(Księ:iy Młyn) 

.12 ,;·idpisy. 

Prosimy o •• ies1cze" 
' KM-lumy ,,E.t:pre3sie" ! 
Za twoim pośrednictwem pragniemy 

11odzięlcować zes11ołowi świetlicow11m1t 
z fabryki „8aruta" w Zgierzu za miły 
wieczór jaki nam · mieszlia1icom Ł~
czycy - urządzi! w dniu 19 bm. 

Bogaty !"•"Ogram artystyczny, na który 
złoi.yły ~ię l"ecyta}e, pieśni i muzyka 
bard:co się wuyatki111 p0<lob4ł. 

Qziękujqc za ton miły poc:;;qtek, pro· 
$/my o czrstsze odwiedziny! 

W imieniu 111ies;;k'l1iców Łęczycy 
4r 



Piłkarze Dynamo (Tbilisi) byli ser
decznie podejmowani w Krakowie. Oto 
moment ' wręczania kwiatów przez na,j
młodszych ob:)IW(lteli grodu podwawel
skiego. 

- , ,g·· ;.a.,L• ·a>:::...- -""!::: 
1· '„ ..,,,._ --
f·Pftslc1tfiiło 

SOBOTA, 24 LISTOPADA 
13.30 Audycja szkolna dla klasy I i II, 

13.55 Audycja szkolna dla kl. III i IV. 
14.15 Polskie pieśni ludowe, 14.35 Audy
cja dla wychowawczyń przedszkoli, 14.40 
Muzyka dla wszystkich, 15.00 Program 
lokalny, 15.30 Audycja dla świetlic dzie
cięcych, 16.00 Wszechnica Radiowa, 16.20 
Program lokalny, 17.05 Reportaż, 17.15 
Program lokalny, 17.45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego, rs.oo Koncert soli
stów, '8.30 Wszechnica Radiowa, kurs II. 
18.50 Program lokalny, ~9.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 „Przy sobocie po ro
bocie", 21.26 Wiadomości sportowe, 21.30 
„organy" - słuchowisko, 22.10 Koncert, 
22 .50 Muzyka. 

Nocne dyiury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki. ul.: Pabianicka 56, Pio.trkowska 
127, Przejazd 59. Zielona 28, Wschod
nia 54, Limanowskiego 37 i Al. Kościu-
szki 48, I 
TIEATRI' 

Nowy - nieczynny. 
Wojska Polskiego - „Zwykły czło

wiek" - 15. 
Powszechny - „Ożenek z posagiem", 

godz. 19. 
Mały - „Papscy", 19.30 
11.luz.vczny - ,,Czardaszka". 18,15 
Plnoldo - „Guliwer w krainie lilipu-

tów" - godz. 17. 
Arlekin - nieczynny. 

BAJKA - świat się śmieje - 11\, 20. 
BAŁTYK - Błękitne miecze - 16, 18.30, 

·•1 
GDi'NIA - Program naukowo-oś~ato

\\-y - 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA UWARDIA (dla mlodzlezy) -

Chłopak z naszego miasta - 16, 18, 2Q. 
MUZA - „Wędrówki czarodzieja" 18, 20 
POLONIA - 1'aleko od Moskwy - 16.30,. 

~ 8.30, 2Q.30. 
PRZEDWIOSNIE - Swiniarka i pastuch 

18, 20 
REKORD - Skarb rodziny Goupi -

18. 20 
ROBOTNII~ - Kłopoty referenta Trzisz-

ki - 17, 19. 
ROMA - Pogromca atamana - 18, 20. 
SOJUSZ - Ulica Graniczna - 19. 
STYLOWY - Dżiewczyna u źródła -

lB, 20. 
SWIT - Ostatni Mohikanin - 18, 20. 
TATRY - Zakazane piosenki - 16, 18, 

20, 

Tenis stołowy 

„E'XPR'ESS IDUSTROW~NY" 

1tym razem w sali MDK 

gra Spójnia (Łódź) 
ze Spójnią (Gdańsk) 

Wśród koszykarzy ligowych 
prym wiedzie Gwardia krakowska 

Li~a koszykowa dobłia jq; do pół· j Początek zawodów o godz. 17.30. 
metka pierwszej serii spotkań. Do- Poza tym w najbliższą niedzielę, 
tychczas obronną ręką z ogniowej 25 bm., odbędą się jeszcze cztery in
próby wyszła tylko krakowska Gwar- ne mecze, a mianowicie: Ogniwo 
dia i poza nią nie ma już druż-yny, (Kraków) - Stal (Poznań), Kolejarz 
która nie doznałaby porażki. (Poznań)-CWKS, Kolejarz (W-wa)

Wyniki dołych- Gwardia (Kraków) i Kolejarz (Ostró.w) 
czasowych spot- - AZS (W-wa). Odpoczywa tylko 
~ń wskazują, że łódzki Włókniarz. 

O • k • G d w koszykówce U I gOIS O I war ia wiele się zmieni- waga. 
ło w porównaniu z K k l d • 

Prowadzą W tabeli latami ubiegłymi. Oszy arze O ZI 
Dawniej „pierw- ' ' t t 

klasy wojewódzkie1' szeskrzypce" gra- rozpoczY.na1ą mis rzos wa 
. ły Łódź i Poznań, Dotychcz~sowa sekcja koszykó~ki, 

Pierwsza runda rozgrywek o mistrzo-1 a dzisiaj punkt siatkówki i szczypiorniaka została po 
stwo klasy wojewódzko-łódzkiej w te- • 'k • • dzielona na dwi'e; łódzką 1• woi'ewo'dz-

- nisie stołowym (mę c1ęz ~sc1 pr.zesu-
/<: ~ skim) jest już na I nąl su~ na Kra- ką. 

i..\ ukończeniu. ków. Do głosu dochodzi również War- Do klasy wojewódzkiej zaszere~o
bi~~zem~~~~:1~~ce~ szawa. W ostatnim meczu z Włóknia- wano do I grupy na;tępujące zespo· 
sięć zespołów, z rzem poprawę formy yykazali koszy- ły: AZS, Ogniwo, Spójnia, Unia i 
których najlepszy- karze Spójni łódzkiey ; to pozwala Włókniarz, a do grupy II, nazwanej 
mi, jak dotychczas, sądzić, że pozyc1'a ich nie i' est aż tak klasą powiatową: Budawłani, Głu-
okazują się Ogni- . 
sko i Ogniwo. Na.i słaba, żeby nie mogli odegrać poważ- choniemi, Gwardia, GWKS i Stal. 

--·---
słabszą natomiaśt niejszej roli w tegorqcznej batalii. Rozgrywki o mistrzostwo klasy wo
jest Stal, która nie Na1'bliższym przeci\vnikiem Spó1'ni jewódzkiej i powiatowe1' rozpoczną 
wygrała jeszcze ani 
jednego spotltania. łódzkiej będzie fej imienniczka z się w piłce koszykowej męskiej i żeń 
oto tabela: Gdańska. Ponieważ mecz odbęd:de skiej 2 grudnia. 
gier. pkt. zwyc. się w Łodzi i w dodat~u na sali MDK, 

1. Ognisko 9 8 77:22 ód 
2. ogniwo 9 8 71 :28 na której koszyltarze ·I· 1z.i;;y czują się 
3. Spójnia 7 6 53:24 doskonale, należy się poW!rżnie liczyć 
4. Unia o s 59:51 z ich zwycięstwem, tym bardziej, że 
t ~~!ełna ~ : :~;~~ drużyna gdańska nie wydaje się być 
7. Gwardia 10 4 43:67 obecnie zbyt groźnym przeciwnikiem. 
8. Kolejarz 7 3 46:31 
s·. Budowlani 10 2 27:83 

10. Stal 11 O 18:103 
W grupie wojewódzko - łódzkiej żeń

skiej, jako pierwsza figuruje w tabeli 
Gwardia, która dotychczas nie prze· 
grała ani jednego spotkania: 

gier. pkt. zwyc. 
1. Gwardia 5 5 53:2 
2. Kuśnierz 5 3 30:25 
3. Łodzianka 3 2 22:11 
4. Włókniarz Ozor. 3 1 16:17 
5. Jutrzi:.nka Bych. 2 O 0:22 

Kto zdobędzie 
puchar rektora ~ 
w 3-meczu akademików 

W niedzielę, 25.11. br., o godz. 10, 
w sali MDK. ul. Traugutta 3, odbę
dzie· się doroczne spotkanie o puchar 
rektora SGPiS w piłce ręcznej (siat
kówka żeńska i męska oraz koszy
kówka męska) pomiędzy: Szkołą 
Główną Planow_ania i Statystyki z 
Warszawy a Wyiszą Szkołą Ekono· 
miczną z Łodzi. 

Należy nadmienić, iż w ubiegłym 
roku w Warszawie zwyciężyła Wyż
sza Szkoła Ekonomiczna w stosunku 
3:2, a tym samym puchar przechodni 
rektora SGPiS jest w jej posiadaniu. 

150 tys. przodo ników 
zaproszonych 
na Zimowe Mistrzostwa NRD 

Ośrodek sportów zimow1ch Ober· 
hof stoi pod znakiem przy.1!1towań do 
III Zimowvch Mistrzostw~NR]i), które 
odbędą się tu w połowh stycznia 
przyszłego roku. 

N a starcie stanie 1.000 zawodników 
i zawodniczek. Program ;nistrzostw 
rozszerzony będzie o 11ma·aton nar
ciarski" - bieg na 50 km qraz o bieg 
kobiet na dyst. 10 km. 

Do Obethofu zostanie za proszonych 
ok. 150 tys. przodujących~obotników 
ze wszystkich większyc zakładów 
produkcyjnych NRD. Naj · ększy na
pływ gości spodziewany je t na kon
kurs skoków. 

l 'd' W . I o z - arszcra 
w zapasac.h 

W ramach „Turnieju Miast" odbę
dzie się w Warszawie 25 bm. mecz 
zapaśniczy reprezentacji \Varszawy i 
Łodzi. 

Zmienio'ny łer~in 
ineczu w boksie 
Stal - Kolejarz 

Mecz pięściarski I-szej ligi zrze
szeniowej Stal - Kolejarz wyzna
czony w kalendarzyku na 2 grudnia 
przesunięto na 24 b.m. Zawody od
będą się w Poznanlu. 

27 Bl\1. UPŁYWA TERMIN 
WYKUPIENIA TRUTKI. 

OKRĘGOWY 
ZAKŁAD DERATYZAC.JI 

przypomina, że zgodnie cz czarzą
dtzeniem PRN m. Łodzi z dnia 
13. 10. 19!H r. 27 bm. up!ywa 
termin wykupienia trutki „Enka 
T2", która w związku rz: przepro
wadzoną na terenie miasta akcją 
·powszechnego odszczurzania bę

dzie wykładana 28, 29 i 30 bm. 
Zobowiązani do wykupienia tru
tki winni pamiętać, że termin 
jest ostateczny i nie stosujący się 
do wfw. cza-rządzenia będą karani 
grzywną do 4.500 zł. 

81'5 

Okręgowy 

Zakład Deratyzacji Nr 6 
w Łod'lli 

Pracownicy poszukiwani 

Nr~ 

'Rezerwy ligowe 
będą grały 

w osobnej grupie 
W przyszłym roku rozgrywki re

zerw drużyn ligowych będą przepro· 
wadzone w osobnej gtupie. W związ-

ku z tym zaszły pew-
.d/-, ne zmiany w awansie 

drużyn do U Ligi. 
I tak CWKS I B 

i krakowskie Ogni
wo I B, które gra-

~ 
7 ły w Il i III gru. 

pach nie wchodzą do 
l Il Ligi, Do II Ligi za-
~ awansowały: Spójnia r- Tomaszów i Gwardia' 
.'tł --- Lublin. Poza tym a· 

wansują: mistrz grupy I - Kolejarz 
Leszno i mistrz grupy IV - Górnik 
Radzionków. · 

Pierwsze loty 
Dobre przygotowanie 
młodych szybowników 

20 bm. rozpoczęły się na obozie 
wyczynowym pilotów szybowcowych 
w Jeleniej Górze pierwsze loty wyso
kościowe przy wykorzys~aniu prądów 
falowych. 

Najlepsze wyniki osiągnęli piloci: 
Raże 5.100 m, Studencki 5.100 m, 
Dziuba 4.400 m, Lizicki 4.200 m. 

Piloci Raże i Studencki uzyskali 
warunki do złotej odznaki szybowco• 
wej. 
~ Pierwsze wyniki na fali stojącei 
świadczą o należytym przygotowaniu 
praktycznym i teoretycznym młodych 
pilotów Ligi Lotniczej. 

Wypędzimy 
z naszych boisk 

złośliwych piłkarzy 
Na meczach piłkarskich obserwu

je się często nieodpowiednie zacho
wanie się zawodników. Niejedno
krotnie jest ono powodem niedo
puszczalnych zajść na boiskach. 
Publiczność sportowa - to prze:. 

cież ludzie, niejednokrotnie dadzą 
się więc „złapać" na umyślne, pro
wokacyjne „sztuczki" zawodników, 
którzy swym postępowaniem na 
boisku doprowadzają do zajść. 

„Sztuczkom" tym wydano bez
pardonowa walkę. Władze piłkar
skie postanowiły karać popisują
cych się w ten sposób zawodników 
szczególnie ostro. 

Wi t<i ~,A - Bajka o rybaku I rybce 
16, 13, 20 

W!:.(JKNJ1\RZ - nieczynne . 
WOLNQSC - Bohaterowie Mandżurli 

16, ~8. 20. 
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Slusarzy, tokarzy, elektromonterów, 
przykręcaczy, śrttbowników, tkaczy, skrę
carki, snowaczy, robotników niewyk•.va
lifikowanych zatrudnią natychmiast za
kłady Przemysłu Wełnianego im. Nor
berta Barlickiego w Łodzi ul. żwirki 19. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 

Personalny ul. Żeromskiego 108. 8114 

Chodzi tu przede wszystkim o ta
kie wykroczenia, jak: złośliwe za
grywanie piłki ręką, nie przerywa
nie gry po gwizdku sędziego, symu
low<mie fauli (szczególnie na polu 
karnym przeciwnika dla uzyskania 
rzutu karnego), protestowanie prze
ciwko orzeczeniom sędziego (wątpli
wości mogą zgłaszać tylko kapita
nowie drużyn), rozmyślna gra „na 
czas" i wszelka gestykulacja na 
boisku. 
Zapowiedź surowych represji w 

stosunku do v.-:innych tych przewi
nień niechaj będzie ostrzeżeniern 
dla każdego zawodnika. 

ZACHĘTA - Grzesznicy bez winy -
18, 20. 11111111111111111111111111111111111 ._,zg -up• es 1uz os. 

- Co marna„. 
- Nic - przestraszona sta:rsza kobieta, 

z.a.trzepotała rękami - śpij Ditto, śpij, ja 
chciałam tylko„. 

- E, wszystko jedno, co mama chciała, 
ale jak można wyTywać ludzi ze snu o ta 
kiej porze! ....:.. była poirytowana i to wy
trąciło ją całkowicie ze snu. 

- Tak, .tak, jeszcze wcześnie, śpij Dit
to, ale ja muszę. do og1·6dka„. 

- Oh, ten przeklęty ogródek! - -Ditta 
aby za:kończyć przykrą scenę wstała, zbli
żyła się do ł6żka brata i· bezceremonialnie 
ściągnęła z niego kołdrę. -

Bert usiłował zatrzymać ją nieskoordy
nowanY'llli ruchami rąk 1 prawie mechani
cznie usiadł na łgżku. Ditta powt6rz.yła 

4?) 

mu podrażnionym głosem życzenie matki. 
Otworzył oczy, przyjrzał się obu kobie
tom i niechętnie począł się ubierać. Ditta 
wróciła do łóżka. 

Matka usprawiedliwiała się przed sy-
nem. 

- Nie mogę, Bert, dźwignąć sama wóz
ka, za ciężki dla mnie, nie przeniosę go 
przez schody. Przykro mi, że cię budzę, 
ale muszę do ogródka. Trzeba tam prze
kopać całą ziemię, muszę okopać krzaki 
agrestu, wiesz, bardzo fakoś zmizerniały, 

Mówiła monotonnym głosem, ściszo
nym chęcią nieprzeszkadzania c6rce w po
nownym uśnięciu. 

ny ruch syna ramionami spłoszył ją _ _:_ nie I się zn6w rozmowa o wsp6lnym wyjeździe 
dzis'aj, nie, dzisiaj odpocznij, ale kiedyś, na stadion. Nie zdecydowała się jeszcze, 
po racy i ten daszek, Bert, w altance, czy pojedzie z bratem, jednak bunt prze
ty l mam z nim kłopotu, nie umiem wleźć ciw popsutemu rankowi niedzielnemu, żal 
na órę.„ do matki, niechęć do ogr6dka spęJzily 

- Mama pr6bowała we-jść na daszek al sen z jej powiek. Nagle przypomniała so
tanki?° - Bert aż przerwał ze zdziwienia bie materiał na kostium i szeroko otwo
wc)u;~anie bucik6w. rzyła zmuszane do snu powieki. Od na

- Pr6bpwałam„. - przyznała się szep- ty~hmiaso;vego obejrzenia ma~eriału przy 
teftt, - ale to za wysoko dla mnie, za ! ~w1etle dz1ennvm wstrzymała Ją tylko oba 
stromo. i wa przed szybkim powrotem brata. 

- Mama zwariowała z tym ogr6dkiem - P6jdę dziś do Egerie - ta myśl prze 
- Bert wrócił do sznurowadeł - także pędziła już całkowicie ochotę do snu, a 
pomysł! Przecież mama mogła- spaść. wraz z nią wszystkie pretensj.e do matki, 

- Mogłam, ale żadne z was nie chce do źle rozpoczynającej się niedzieli i do 
mi pom6c. ogr6dka. Powracającego z łazienki Berta 

- t\ch, żeby już ten ogr6dek.„ przywitała śmiechem. 
- Przestańcież, na Boga! · - poskarży- - Ale mamy mamę, co? 

ła się Ditta _ ja chcę spać, przecież to -- Pracowita· - odpowiedział lakonicz 
niedziela. nie. W oda nie spłukała z niego senności. 

_ o Boże! _ westchnęła matka i ci· Wariatka na punkcie ogr6dka. 
- Wariatka? Biedna, samotna kobieta. 

cho wysunęła się z pokoju. Nikt w tym domu nie ma dla niej czasu 
- Idę, mamo - Bert pospiesznie zapi- - Bert ubierał się leniwymi ruchami. 

n ł marynarkę. - Mnie się wydaje, że ona nie ma cza-

- Bert, zerwała się furtka 
dzeniu. Nie mógłbyś kiedyś... 

Gdy wrócił. ściągnął ubranie i poszedł su dla nikogo. Przecież nie interesuje się 
przy ogro- d łazienki. Ditta nie usiłowała już za- niczym, poza ogr6dkiem. 
- niechęt· I s ąć. Wiedziała, że ipo powrocie zaczme (D. c. n.) 
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